
We Środę Nr- 185.
»
19. Listopada 1317*

W i a d o m o ś c i  k r a s o w e .

Z e  Lwowa., —  O to są mowy. m iane d. 4- 
Listopada podczo3 inauguracyi C. K . Uniwer­
sytetu Lw ow skiego  , h tóre t a l i , iak nam iłu- 
Kaaczone przysłano , um ieszczam y : '

M o w a , którą  J W . R ek to r W szechn icy 
JVV. C. K . Kommissarza nadw ornego pow itał.

J i ś n i e  W i e l m o ż n y  M o ś c i  K o m m is -  
s a r z u  n a d w o r n y !

Jako doczesny R ek to r W szech n icy , nay- 
W yższyia Imieniem Jego C. K. Apostolskiey 
M ości zaszczycon ey, przeznaczon y bydź oney- 
20 organem  , mam zaszczyt W a sze y  £xcelle©- 
®J'i od w szystkich iey człon ków  caygłąb sze 
ośw iadczyć uszanow anie , a oraz w ynurzyć u- 
przcym ie uczucie radości z pozyskanego szczę­
ścia , że  Nayiaśnieyszy Pan, naywspanialszy Za­
ło życ ie l tey S z k o ły  w ysokiej f do uroczystego 
A ktu  otw arcia oneyże, W aszą Excelleucyą, na­
szego zasług pełnego G ubernatora k ra io w e g c , 
swoim Namiestnikiem mianować raczy ł.

W  tem wysokiera p rzezn aczen iu , uw iel­
biamy tom w ięcej wspaniały dowód ©yeowskiey 
łaski Nayiaśnieyszego P an a, bardsśęy nas 
Jsż daw no naychwalebrt:ey' wiadom e świetne 
przym ioty duszy i  serca zad ziw ia ła , Łtóremi 
W asza EscclU-n cya na K r a y , godney opiece 
Swoiey p o w ierzo n y , ciągle zlew asz szczęście
1 pom yślność.

M owa C. K. 'Kom m issarza nadw ornego.
D zie ie  czasow e Galicyi, zaw ieraią w  te- 

ifaźnicyszym reku epoki naypamiętnieysze.
Na wiosnę ©trzymały Stany ̂ urządzenie 

■woie. W  lecie .m ieliśm y dawno upragnione 
sz c z ę śc ie , N ajjaśn iejszych  Cesarstwa Ichm cść 
S p o śró d  nas uwielbiać. W  iesicni icsteśmy  
Powołani do etw crzeń ia  Świątyni Muz wszy­
stkich uroczystym  sposobem.

K oibuż z  nas nie pała serce, kiedy się 
Rauc* um ieiętnośti poświęcenie niesie.

O tw orzone są w szystkie drogi do ukształ- 
®enia n au k o w eg o , obyozaynego i  re lig ijn ego .

D la  w szystk-ch g a łę z i zatrudnienia oby- 
^aielskie^o ? dla n ajw yższych  dostoieństw. w 
L ościele  i  w  R ząd zie, utw orzone są fc-tetJry 

Dostoienstwo-Doktora filozc- 
, praw ©znawstwa i  wszystkich nauk teologiy- 

n5‘ch , odtąd nadawać się będzie w t c y  tu wy- 
•okiey S z k o le , właśnie iak w ieeiep  w aw rzyno­

w y u celu mozolnie przełtytcgojzaw od u  Hauko~ 
w e g o , iako słusznie zasłużono nadgroda , k tó­
r e j  świetne prom ienie o nas. w szystkich  i o 
o jczy zn ę  uw ieńczonych Muz synów, odbiiać się 
beda.

Że do tych w szystkich  urządzeń nauko­
w ych  nauka lekarska w  zupełności p rzy łączo ­
ną nie ieBt, widzim y w tem nowy rys oycow - 
skiey miłości i staranności Monarszey.

T u te jszo -k ra jo w i kandydaci nauki lekar- 
skiey powinni najw yższy stopień uksetałcenia 
osiągnąć. Są oni z  Badaniem stypendyów po­
wołanym i , aby 6ię w wysokiey Sekcie W iedeń­
s k ie j  uczyli , i aby ich tam wprowadzono do 
m uzeów , instytutów i założeń kliniki , iakich 
żadna Prow incya, a największym  nawet kosz­
tów* nakładem , wystawić nie zdoła. _

W  zgodności z  tą Wysoką fundaeyą W sz e ­
chnicy , zostaią w szystkie inne urządzenia 
pow szechniejszego uksztalcenia obyw atelskie­
go , które Rząd stosownie do ducha zatrudnie­
nia narodowego iak nayroz.ciągley rozk rzew ić 
u siłu ie , a w czem  go Obywatele i Duchowień­
stwo Kraiu tuteyszego’ naydzielnicy wspiereią.

Obecny 6tan naszych publicznych urzą­
dzeń Bankowych w Kraiu tu te jszy m , iest na- 
Slępuiący.

O prócz W szech n icy  tu te jsz e j 
instytut nauk filozoficznych )  w CzerH;owcac}u 
i  szkoła dla kleryków  )

. '  Może też  w  roku przyszłym  i  w Przem y­
ślu filozoficzno-teológiy11® Liceum  będzie iuż 
zaprowadzone.

Liczem y n  G im n a zjó w , z którem i w e­
dług woli- Nayiaśirieyszego Pana , nsuka © go­
spodarstwie wśeyskieta ma bydż połączoną | 

s  szkoły  re a ln e ,
•$2 szk ó ł głów nych  , 
i 5 szk ó ł panieńskioh ,

$02 szkół gminnych.
Luboć s"ę ta. liczba szk ó ł w  p ro p o rcji 

liczney ś p e łn e j talentów  m łodzieży zaw sze ie- 
szgZe za małą okazu ic, iedoakow eź potrzeba 
p rzy tem zW ażyć, że  przew ażaięca większość 
ludności naszey do stanu włościańskiego nale­
ży , któ'ry tylko zwolna do uczestnictwa nauki 
i  ukształccnia doprowadzonym feydź m oże , i 
że  się liczba szkół , w bardzo sp rzjia iącjra
stosunku pomnaża.

Tak świadczą tabelle porów naw cze , i»

U  ' . • ■
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w  dwóch la t przeciągu oprócz wielu poiedyn- 
czyćh  now o-utw orzcnyeh katedr nauczycielskich 
-.(ridędey którerni w szczególności. katedra L ite­
ratu ry  Polskiey z  nayczulszym  udziałem mcirn, 
dla ducha o jczysteg o  iest dobroczynną) , po­
n iższe urządzenia nauk ccSem rozszerzenid eko- 
noic.iki wieyskćey i przem ysłu eam bkow ęgo , 
zupełn ie nowo powstały :

Sziioła. realna w e L w o w ie , 
szko ła  realna w B ro d a ch , 
w yższa  nauka gospodarstwa w ieyskiego w e 

L w o w ie , ■ *
pow szechna nauka gospodarstwa wieyskiego 
w  T arn o w ie , 
w Przem yślu , - 
w B rzcźanach ,
W Stanisławowie.

W  ciągu tegoż samego czasu zostały dla 
w szystkich  G im nazjów  naturalno - historyczne 
i  fizykalne śbiory, a wcale niedawno takoż dla 
wszystkich G im nazjów , nieliczne, lecz dobrane 
biblioteki pozw olone.

W  rohu n in ie jszym , położono nauki filo­
zoficzne w C zern iew cach także i dln duchow­
nych kandydatów obrządku grecko-nieun ickie- 
go za przepis i warunek przyjm ow ania ich do 
instytnta teelogiynego.

W  ciągu tych sam ych 'd w óch  lat została 
liczba G im nazjów  o a , 
liczba szltół głów nych o 5 ,
liczb a  sz k ó ł panieńskich o a , a
liczba s^.koł gm innych o 80 pomnożoną.

W szystk ie  te instytuta do relig ijn ego  ,
n au k o w eg o , m oralnego i praw dziw ie obywa­
telskiego ukszta łcen śa, k tóre K rólestw o tutey- 
r z e  winne iest oycow skiey pieczołow itości i 
pnłośai N ayłaskaw szego Cesarza i Króla na­
szego , otrzym ują dziś p rze z  uroczyste sapro- 
wadzenie w yso k ie j S z k o ły , ostateczne i n a j­
w yższe uzupełnienie sw oie.

, Nayiaśnieyszy Pan ra c zy ł wydać na to 
w łaściw e dyplom a, którego  osnowa teraz do 
p o w szech n ej podaie się wiadomości.

P o  od  c z y  t a n iu  d y  p 1 o tn a tu . '
Jaśnie W ielm o żn y, N ayprzew ielebaieyszy 

Fryinasie! A rcy-B iskup ie! i R e k to rz e !
Przyym iy W asza E xcellencya n in iejsze dy­

plom a W szech n icy , ten to kosztow ny dokument 
m iłości i szesodrobiiw eści N ajłaskaw szego -Ce­
sarza i K róla n a szeg o ! P rzyym iy p ieczęć Uni­
w ersytetu  i insignia k ażd ej naukowey gałęzi 
w ysokiey tey ^Szkoły.

Sa to pełne znaczenia g o d ła , które du­
cha i serce zsymuią , wskazując nam naywznio- 
śleysze przedm ioty duchownego 1 moralnego 
wydoskonalenia się naszego!

O le  ! kula świata z  k rzy że m , widomym 
znakiem  ożywiaiąoey nas w iary Chrześciiań- 
s h iry , śako god ło  teologii!

B erło  i m ie c z ! k le r e m  się spraw iedli­
wość wykonyw a i sędownictw e sp raw n ie , iako 
godło p raw ozn aw stw a!

W ąż Eskulapa , t o , Od w ieków  odziedzi­
czon e symholum kosztow nego zd ro w ia , i.k o  
godło  nauki le k a rsk ie j; nakon.ee kula ziemska 
w  postawie sw oiey , iako godło  wysokiey filo- 
so fii!  -

W  czyież ręce  m ógłbym  te drogie insi- 
gnia r a c z e j  z ło ż y ć ,  ieżcli nio w T w oie W ie l­
ce czcigodny R e k to rz e , który się K o ścio ło w i, 
Państwu i uiniętnościom , z  TÓwną pośw ięciłeś 
gorliwością.

Jest to dla w ysokiey Szkoły nnszey wróżbą 
naypomyśinieyszą , że  W asza E xcellencya iedno- 
myśinym wyborem  do obchodzenia tego uro­
czystego aktu inauguracyi i p ierw szego  roku 
nowo utw orzoney W szech n icy , iako R ektor 
Magnificus powołanym zostałeś.

Całe grano Nauczycieli we w szystkich skła­
dających ie  w s p ó łcz ło n k a c h , rokuie n a jw e­
selsze nadzieie postępów w naukach duchow nej 
i moralney o św iaty , w tutejszym  w szelkiego 
wydoskonalenia godnym i do przyięcia iego tak 
sposobnym K ra iu !

W  szczególn ości są to Pan ow ie D yrekto- 
ro w ie N a u k , którym iuż obecnie w kierow aniu 
pow ierzonych' im przedm iotów  naukowych, tak 
w iele winni jesteśmy ! —  a z których rzędu 
szanow nego Rad.;ę nadw ornego A rb te ra , smu­
tni u utraty i e g o , na w yższy stopień w ycho­
dzącego widziem y.

Już tedy m łodzieży ahadsm iczney otw o­
r z o n e  są w szystkie drogi do nabywani.! nay- 
w yżsaych dóbr uszlachetnionego człow ieczeń ­
stwa , to iest mądrości 1 obyczayności : a ia- 
ko żk o ln iek  te n a d zie ie , iuż Sumę z siebie są 
liBdgradzaiąćemi , mogę m iłości honoru przy- 
tem i n ajw yższe urzędy cyw iln e , iako cci na­
tężeń i pilhąści wskazać. , •

O by rok' nadcliodeący i każdy rok przy 
s z ł y , tw o rzy ł znakomitą liczbę ukształconych 
kandydatów we w szystkich przedm iotach nau­
kow ych !

Mowa p rzez J W . R ektora " W szechnicy 
L w o w sk ie j na dniu 4- Listopada 181.7, ieko W 
dzień uroczystego otw arcia teyże , po poprzc- 
dzaiącey m owie J W . C- K. Komraissorza na­
dw ornego , miana, 

j a ś n i e  W i e l m o ż n y  M o ś c i  K o m m i s -  
s a r z u  n a d w o r n y .

W ie lk ie  i rozliczn e są ła s k i , którem i o j ­
cowska dobroć Jego C. K. Apostolskiey Rlośsi 
naszego N ayiaśaieysscgó Cesarza i hnymiło* 
ściw ssego P a n a ,  Królestw a G a l i c y i  i L o d o ­
ru e r y  i w krótkim  obdarzyła czasie. Zaledw ie 

-Ngyiaśnieyssy Pan te K rólestw a w prow adze­
niem  Stanów, i nayłaskawszyih urządzeniem  o- 
nychże u d a ro w a!, zaledw ie to od Stolicy Na/"



Jaśniejszego Pana tak odlegle P ro w in cje  b w o -  

’ Ją n ajw yższą  obecnością w r a z . z  Jey C. K. 
M aścią, naszą »aym iłościw szą Eanig, pow sze­
chnie kochaną Matką Krain uszczęśliw ić raczył, 
iuż i w yw yższenie Liceum  na .W szech n icę , 
dozw oliw szy oney w iekopom nego za s z c z y tu , 
iż  w ła sn e , o*J ca łey  E u rop y uw ielbiane Ireie 
Jego  nayw yższe nosić będzie, uchwalił. D z iś ; 
W dzień iey  publicznego otwarcia , zachw yca 
nas now y , nie m niey wspaniały dowód nieo­
g ra n iczo n ej dobroci o jco w sk ie j-, W ielk iego  
ie y  Założyciela , gdy pedług Jego nnywyższego 
rozporządzenia, przy terainieyszym  uroczystym  
A k cie  otw arcia , w pow szechnie szacow an ej 
osobie W aszey  E x ce lle n o y i, naszego o dobro 
tych K rólestw  tak w ielce zasłużonego G uber­
natora kraiowtjgo , naygodnieyszego Zastępcę 
C esarza Jegom/jści c z c ić , niecszncawanego u- 
żyw am y szczęścia. D o tych nadsw yczoynych 
łask , łą c zy  $ż'ę ieszcze  n ajłaskaw sze udzielenie 
D yplom at^, w  najłaskaw szych wyrazach ułożo- 
neg-ay i teraz w raz , z  inszemi ozdobami W sz e ­
chnicy z  godnych rąk  W aszey E scellen cyi o- 
trzym anego. T ą  naywyższą łaską czuiąc się 
g łęb oko b ydź-p oru szon ym , noyniższych i n a j­
czu lszych  d zifk ó w  W sze ch n ic y , w wyrazach 
przedm iotu tego  godnych w ynurzyć nie m ogąc, 
przyrzekam  W aszey Ex:.elleneyi iakó Namiest­
nikow i Jego , C. K . A posto lskiej Mości : że  
w szystkich sił u ży ię , abym p rzez wierne i r z e ­
telne dopełnianie obow iązków  i  pow inności, 
na m n ie , inko R ektora Hayłaskawiey w łożo­
nych, nsywyżseym  N ajjaśn iejszego  Pana zam ia­
rom  p rze z  czas urzędowania la o ie g a , ile mo­
żności odpowiadał. Z  zupełnem  zaufaniem , 
k tóre  mi to, co przyrzekam , ułatwia, biorę na 
siebie za  .w szystkich człon ków  akudenńcznych 
ręk o jm ią  , _źe i oni duchem , nay wyższym  za­
m iarom  odpowiadaificym, o żyw ien i, usilnie się 
starać b ę d ą , słowami i czynam i powinności 
ow cy dopełniać. W sparty na takiem iednorayśl- 
nera i ireprzerw anem  współdziałaniu , śm iem , 
sobie podchlebiać, że  się blask pamiętnych ln- 

. sygniow , w tak zaszczytn y sposób otrzym anych, 
jnigdy nie p rzy ćm i, i  że  najdroższy pomnik 
M onarcbiezney szczodrobliw oś;.i i łask i: nowo­
utw orzona i  dziś tak św ietnie otw orzona 
W szech n ica  , dla A u siryackiego  Cesarstwa w  
o gó ln o ści, a w  szczególn ości dla m ieszkańców 
K rólestw  G a Ii ® J * I L o d o m e r y i  tem będzie, 
do czego  ią Nayiaśnieyszy Pan , najm ę -rszy i 
naywspanialszy iey Z ałożycie l p r z e z ę s c z y ł, to 
j e s t : czystem  i niew yczerpanem  żrzódłem. re­
lig ijn e g o  , -obyczajnegy i umieiętnego uksztsł- 
conią, a to tem bardzicy, że  trę wszyscy szczy­
piemy , iż  z łaski Nayiaśnieyszego Pena , W 
św ietnie rnanych i  zachęcsiseych  cnotach i  
przy m i: tac h w ysokich W aszey E-sccllencyi, n a j­
m ocniejszą posiadamy tarczę.

Jeszcze mi iedna prośba w imienin 
stkich pozostaie.

R acz W asza E scellen cya wyznane ta ** 
podnóżek T ron u  w sp ó ln e-p rzyrzeczen ia, vsrt̂  
a naypckornieyBzynu h.łrlera wdzięcznością 
ła ;ąoych serc n a szy ch , z ło żyć  u N óg Cess'2® 
Jegom o ści, n aszego nayłaskaw szego Monar**1? 
i  Pana.

W i & d o & o i c i  s a g r a n i c z a *
:4 / 1

W i o c h y .
ł

Umieściliśmy (w  numerze 18 1 w.at m S . i  
mszey) na wiarę publicznych pism N iem iecki  ̂
artykuł w zględem  obchodzenia u r o c z y s t o ś c i  * 
tnicy _.rel’orm acyi w R z y m i e ,  w kapli*a<:.y 
P osło w  wyznaaia ew aniebekiego. W  ujrz}'1̂  
leiowaney gazecie W i e d c ń s k i e y  , która ie 
że  sam artykuł także um ieściła, czytamy z ie 
go powodu co następuie : _ ■

„W e zw a n o  nas do-odw ołania tey  *  j 
m ości, gdyż D w ó r Papie*ki nie dał przesiać 
iącym w R z y m i e  Posłom  wyznania cwani®'1 
k iego  żadnego upoważnienia do obchodź®*^ 
uroczystości refo rm acji w  poselskich kaptf®8 : 
onychże ; bowiem  ci P osłow ie nie patrzebui? 
czynić doniesienia, ani też żądać u p o w a ż n i ę  

dla odprawienia jakiegokolw iek bądź nab°^e?f 
stwa w kaplieach sw oich. O p ró cz tego ^  
m ogło ze  strony nayw yźszey G ło w y  K o ś c j  

wym ienione w  owym artykule nastąpić °,®vł'Sgją 
c z e n ie ;  gdyż w przedm iotach t y c z ą c y c h  ^ 

dogm atu, nie iest i  n ie m oże b y d i Nac*.c'|i 
K ościoła neutralnym*).44

H i s z p a n  i i  a.
W  ganetach F r a n  k f ó r t s k i c h  czTt8C,J 

co  następuie: „D oniósłszy  pisma publiczne

a) Kodzie tu na swoicm m ieyseu , gd y nawńenI ja,f 
co W ik aryat K ap itu ły  k.itedralney Wr£>c. 
skicy Duchow ieństw u katolickiem u Dycr®7'?. s;>. 
skupskiey z.pow odu setnicy reform acyi 
W  yra&a on m iedzy innenii w  okólniku .s('łJ,3j<’' 
ie  katolicy nic m ogą żadną miarą dziehe ^  
śei z  ew auielikam i, g d y ź ’ .-uroczystpść 
reform acji odnawia im smutną pamiątkę
i  dotąd ciągle Iryyarącey straty tylu  ’ “ a 
w anych lo d z i, k tórzyby do pomnożenia ĉ ff' 
yv Kościele katolickim  w ed ług przcpis° 'v'  ̂ 5if 
slyautzmu i potrzeb czasu wiele przeć2' 1' . „ie 
b yli magii. Żaden wiec Xiądz ltalohe |£);c>< 
pow inien mieć udziału w  tey itroczj 
g d y ż b y  od samych nawet ewaniclikoW  
ta urna b y ł za o b łu d n ik a, i utraciłby si!g  ̂ JO' 
p u b lic z n y , tak potrzebny dla sliuiec2116® 
pełniania powinności swoich.



* *  7^0  ■»

° 3płjj)lenia eskadry Rttssyyskiejr do Jednego r. 
portów Hiszpańskich , d od ały : „ ź e  nie wiado- 
owo, pod iahiemi worankanii R o s s y a  tę eska- 
ijdrę ,11 i s z p c n i s odstąpiła.H Clitą one p rze z  to 
1,0  do zrozu m ien ia: „ iż  za to odstąpienie o* 
utrzyma R o s s y  a p osiad łość, na którey w iele 
»:ey zależy, i nie w iadooo tylko, ozy ta posia- 
ndłosć ma bydż nad M o r z e  rii ś r ó d z i e m n e  m, 
idub też w A m e r y c e .  “  T e  dom ysły (p iszą  
6a*ety F r a n k f ó r t s k i e )  są e s i k i e m  b e z -  
6 a s ad n e. H i s z p a n  iia_ udawała s if  z  poc-sąl- 
"ii do R o s s y i o  pozw olenie zbudowania kilku 
okrętów na M o r z u  B  al  t y n k i e m .  R o s s y a  
B?d ziła , iż na to zezw olić nie m o że , lecz 
*przedała eskadrę swoia H i s z p a n i i .  Zdsis się 
*^eczą pe wną,  iż I l i s z p a n i i a  za nią zapłaci 
U o s s y i  ow e 400,000 funtów szterlingów  ( 4  
•niliiony Z łotych  Reńskieh), które iey A n g l i i  a 

zniesienie handlu M urzynam i przyrzekła .

D o  R a d y x u  w y sz ły  ro zk szy  w zględem  
Przyjęcia eskadry R cssyyskiey $ która ma tam 
*sw'iuĘć w ciągu miesiąca Ristopada. O kręty 
*e oddadzą się bez źadney osady, i nie maią 
e®dnego woysba na sobie , iak się o tera mylna 
Pogłoska rozesała. O bwody M a d y x  u, F e r r  ol  u 
o s i t e g c n y ,  dostarczą liczby m ajtk ó w , po- 
trfiebney do osadzenia tycb okrętów.

Znany G s n g a  A r g u e l l e s ,  iednn z p rze­
p iło w an ych  liberalistów  i 6 p ełczłon ek by- 
*ych Stanów ( C o r t e s ) ,  pow rócił za  posw o- 
eniem Rządu z wygnania sw o ie g o , to iest a 

półwyspu P e  n i s k o  l i  do W  a J e ń c y  i ,  gdzie 
*'? praesjsi dla Departamentu finansowego zay- 

i ro c z n e j pensyi 3o,ooo realów

F E a n c f  a.

tnu

(3Si,o Z R .) pobiera. Jest on synem b yłego  Pro- 
iuf£to.>a K rólew skiego , -a za Rządu Stanów 
” :s*pańskich eaw iadow ał Departamentem Przy- 
rkodów ; nie należy go etoli m ieszać z Depu* 
Cwanym  A r g u e  I l e s e m , którem u nie iedni 
Przyimek B o s k i e g o  m-dawali, a który z n aj­
miększą częścią tow arzyszów  sw o ich , uotych- 

W tw ierdzach Afrykańskich n a wygnaniu
żyie.

. .  Usiłowania n a c z e l n y c h  W ładz. Hiszpan*
8'ich końcem .uzyskania amnestyi dla osób za 
' ania pcfityCERe cie rp iąc ych , nie miały po- 

^Jśbiego skutku. Pom im o przedstawień w tym 
P, z ediniocie czynionych (Johaczyó te w wiwerze 

gamety r.aszey)  , przeb acaył Król. z po- 
. ’ °du szczęśliw ego po łogu  Iłrólow cy ( k t ó i a ,  

Wiadomo , w Sierpniu córkę p ;wiła) tylko 
. 7 *1 osobom, których zbrodnie, iak n. p. zb ro- 

r' ia obrażonego M ajestatu , za b ó jstw a , Ł b s r -  
m onety, podpalania, wywozu saLaz nych 

*rt>kiiłów, blużnierstw a Boga* kradzież/, poie- 
Jńku, pokrzyw dzenia przychodów  k r a iiw y c h , 
t. d , , w yraźnie w yłączone nie e». Na wię­

źniów Stanu nie rozciąga się la  anmestyc-.

S p r a w a  z a b ó y c ó w  F u a l d e s t  
w f i h o d e z .

(  Ciąg dals-zy. )

Nazaiufrz d. 3 . Sierpnia (tal: przsrwtne d» 
a D 3 cint tmtnene gazety naszey zdanie sprawy opie­
wa) wyznała P . M s n s o n o  w a przed  P refektem , 
że w sukniach męskich w domu B a n  k a l a  by­
ła , że suknią ieszcze  p osiada, pantalony zaś 
spaliła., ponieważ się krwią zb ro c z y ły  wtedy, 
gdy ią na iey k rzy k : J a  i e s t e m  k o b i e t a !  
do gabinetu w trącano, i. gdy w  ciemności g ło­
wą o klamkę od okna uderzyła. P refekt py­
tał ią : czyli się iey suknie zam ordowanego nie 
dotknęły? To z a p rz e c z y ła , okazując boiaźn, 
aby ią aa współwinną nie uznano. P refekt sta­
ra ł się zaspokoić ią , flodaiąr , że bardzo mo­
gli iey położenia nadużyć, i przym usić ią do 
niejakiego uczestnictwa w zabóystwie, aby tym 
sposobem własne iey  bezpieczeństw o do iey  
milczenia przywiązać.

Dnia 4go Sierpnia pedała P. M a a s o n o -  
w a  Prefektow i now e ośw iadczen ie, odw ołu­
jąc w niem w szystko , co ago Sierpnia zeznała^ 
uskarżając się nu przem oc , p rze z  którą na niey 
wyznania wymusić uoiłuią, obwiniaiąc C 1 e- 
m a n d  ot o  o  kłam stw o, i d on osząc, źe  się iey 
bracia z onymże pojedynkować żaeiyśłaia. P re ­
fek t oświadczył ie y , że  sobie z  cierpliw ości 
iego igraszkę oeyni. Pisała do niego dwa .11- 
sty uniewinniaiące , tw ierdząc w nich na . 
n o w o : że u B a ń k a l a  nigdy nie postała, leca 
że  gotOwą iest do wyznania prawdy. P refekt 
w e zw ał ią Znowu do s ie b ie , gdzie mu ponsz- 
szo nowe oświadczenie podpisała: „U f Niedsie- 
lą po Mszy , iBk ś nieenaiocny człow iek oddał 
mi kłębek n ic i, i zniknął. VV tym kłębku  b ył 
b ilet tey tre śc i: że w samey rzeczy  pew n aPa- 
ni u B e n k a l a  b y ła , która im ic moie p rzy­
b ra ła ; żebym iednak nie pow iadała, iź to  nie 
ia byłam , i że  tai się nic stać a ie  m oże, le że ­
li będę tw ierd zić , żem nic nie w id z ia ła , nic 
nie słyszała, i żem zem dlała ; radzono mi w re­
szcie , abym pow iedziała wszystkie te okoliczn o­
ści , którem W P refekturze dnia 2'go Sierpnia 
w  sareey rzeczy  zezn ała.11

,, P refekt poczytyw ał to nowe zeznanie 
za romans , a 'sama P . M a n s o n o w s  przyzna­
wała mu słuszność. Fotem  pisała do niego 
now e listy dla uniewinnienia s i ę ,  skarżąc się m  
swede położenie , „gd zie  ią wszystko oszukuje, 
a wdzięczność wiąże.41 T w ierdziła  dflley, isc iest 
vy labiryncie , z  którego bez cu d u  wyysda nie 
potrafi. Jeszcze deia rygo Sierpnia misi z nią 
P r e f e t  nawą rozm owę pełoę napomnień i uo- 
brey porady; na co mu dnia tOgo a rena pi­
sać obiecała. Ostatni ten list kończył się tętni
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ly J )  'i^ łgn iesa f t a  dowiedzieć się tajemni- dnia »9* Marca1,, gdzie iaduisj, *  sut w domii
- Dobrze więc; niecfe B.ę tak stanie."1 

lat0̂  e. 00 *en list do Prefektury nadszedł, gdy 
!'• Mansonowa nadeszła, żądaiąc 

1#ith°CeBIa *e8 ° 'właśnie dla owych słów ©sta- 
'4t ’ ee wszech miar dosyć wjraćeiących. Pre* 

2? * wrócił, iey iednak tego listu.
ąńie sprawy naweniato potem o ken- 

WcŁ* '̂ M a n s o n o w e y  a Wihtoryą przed 
łtiu .e® pfzerfsiewziętey, gdzie W i k t o r y a  

!*la 8w*‘ie na octatmeas posiedzeniu zło- 
*  ^ i l a ,  P. M a n s o n o w a  zaś zawołała: 
Me *m h 7dż  badaną? Dobrze w ięc; przecią- 

*p twar® J a u s i o n a ,  gdy ia mówić bę- 
t p  ^r®fckt nalegał na objaśnienie tyeh słów ;

^ s e n o w *o d p o w ie d z ia ła : „ J a u s i o n  
>al,. ’ zcbym ia się była u B a n h a ł a  znayda- 
ł# taL eLCZ. wynaydę ia może ieszcze owa, któ-.«uł była,**

sprawy kończyło Bię uwagę Prę­
gi ac C l e m a n d o t ,  którego zeznania 

ijs a° 8o n o w a  w oświadczeniu ewoiem ■ 
«*„ .88° Sisrpnia, sama potwierdziła, bar- 
ttiier^  Nadziwię m usiał, słysząc tę Panią po- 
tee . 2a,ącą fakta, które według późnieyszego 
tsn;; 8 podania , przez niego iedynie amyśle- 

kydż miały.
™o przeczytania tego zdania sprawy, któ- 
rzctelność'P. M a n s o n o w a  uznała , zo- 
Pr*ee Prezesa ieszcze raz wezwaną, aby 

tyj ICn;ła Dam ę, która W domu B a n k a l a

**ńgo

P.i 0t ir ‘ M * n s o i i o w a  przyznała, ż e C I e m e n -  
*«vł1 prawdę mówili, a przecież prze-
ie ■ ’ kyła w domu B a n k a l a ;  twierdząc, 

,Doa imię iey przybrała.
P risze s. Z  kądże więc poebedei, źe się 

P, wiełe ludzi z prośbami i z groźbami do 
n 1» a nie do tamtey inney udaie ?

Ma ns .  Coś Pan chcesz , abym odpo- 
prg z.a*8 ? • • • Dam Paifu ieszcze nową broń 
c^f^wko mnie w ręce; powiedzą Panu, £s  
ie . a ® * n k a l z  dostała materyę na ezepek, i 
* s .ajf teiya podobną iest do inateryi iedney 
1̂  le® m oich; a przecież ia tam nie by-

- ^ r e 8 eS* ^ kądże to poszło, że Pani 
kiedyś *  Prefektem dóm B a n k a  la

uwiedaała ?
tg]; **• Mans.  Wymuszasz Pan na mnie stra- 

* wyznanie ! . . . . '
''ini. ■ r.e z e s * W yznaj źe Pani przecie ! Albo 

• -z lą prsysięga ?
*-■ • Me n s .  Żadna; a gdyby mnie nawet

W-ągriła, nia wstrzymywałaby mnie od
iifâ an'a prawdy . . Ależ gdyby mi kto życie

tował 
H a

F u a l d

Jr0 " ° * i  nie mogłabym go na rusztowanie 
\«daić__

e s  s yn.  Kie nocowałażeś Pani

swoim
p . M ans. Kie «.
F u a l d e s .  O  któreyże godzinieprayszłai 

Pani do domu ? ^
P. Ma n s .  Ja przez cały wieczór nie w y-  

chodziłam. "
F u a l d e s .  A lei .świadectwo W i k t o r y i ?

,  P.  Mans.  To ściąga się do zeznania me- 
ie g o , które dnia ago w Prefekturze złożyłam. 
Wszystko, com wówczas powiedziała, było1 ba- 
iecznem ; teraz przed Sądem mówię prawdę , 
ponieważ ie&tcm wolną . . .

Kilkanastu świadków zeznało po k o lei, że  
P. M a n s o n o w a  o oskarżonych takim mówiła 
tonem , i.«k gdyby tylko od iey zeznania zale­
żało, aby ich wsaysthich'skarano. —  P. M an ­
s o  n o w a dawała mowom swoim inne znacze­
nie , i nskarzała s ię , że ią wszyscy gwałtem 
w proces uwikłać usiłuią. —  Jenerał D e s p e- 
r  i e r ę  s oświadcaył, że gd y straż bezpieczeń­
stwa przede drzwiami P. M a n s o n o w e y  po­
stawić kazał, ona do niego rzekła : „Jenerale, 
czeroużero się z WPanem pierwey nie pozna­
ł a ! Gdym mówić zaczynała, wlfenczas potrze­
ba mi było straż bezpieczeństwa dodać."

P. Ma ns .  Powiedziałam, że kiedy mnie 
atrzedz chciano, tedy należało mnie strzeaz 
od owey chw ili, gdym iaho świadek wezwaną 
została.

Ka posiedzeniach od dnia 24go do dnia 
aęgo Sierpnia ciągnęło się słuchanie świadków 
co do powieści dzieci B a n k a l a  o tero, co w  
dzień zabóystwa W  domu rodziców- swoich wi­
działy, tudzież co do rozmaitych mów osób 
©skarżonych, i co do pogłosek w mieście bie- 
gaiących. -Między temi godnym był uwagi do­
syć powszechny dom ysł, że oprócz oskarżo­
nych, ieszcze kilka osob do zsbóystwa należy; 
że gdyby się wszystko wyiawiło', tedyby wiela 
osób z urzędów złośono; źe ten wypadek iest: 
a f f a i r e  d’ o p i n i o n  ( c e  s o n t  l.eś n o b l e ? )  
i t. d. Wymieniano nieiakiego Pana de P. —  
Inne zeznania ś.ią^sły się do wypadków , któ­
re się w domu F u a l d e s a  przed zamordowa­
niem iego i nazaiutrń po zabćystwie zdarzyły ; 
B a s t i d e  bowiem uporczywie przeczył, że 
dnia i9go Marta F u a l d e s o w i  schadzką na 
wieczór miał w yznaczyć, tw ierdząc, że ów 
wieczór w swuiey wsi G r o s  zwaney, przepę­
dził.—  Dnia 3o. Sierpnia miano słuchać świad­
ków usprawiedliwiających

Na posiedzeniu dnia 3o. Sierpnia słucha­
no między innciui służących B a s t i d a  ste wsi 
G r o s  sprcwedzt-nyoh, k t ó r z y ,  wyjąwszy dwó11'., 
eeznal<: że B a s t i d e  wieczorem dnia 19. Mar­
ca w G r o s ,  poranek zsś dnia sogo w ińney 
swoiey wsi ( la  M o r n e )  przepędz ł, dopókf o  
godzinie agiey po południu nie odebrał ;wt*

) (  S  '



awanfe, aby się do R h o d e  z przed Sędzię in- 
struheyjnym 6 ta wił. „ O m  dwaj ( mówił B a- 
s t i d e ) n i c  są prawdzi-yne nsyrostropaieysayrni 
z e  sług Bio»ch.“  Twierdził ón," źc dnia i*)go 
$1 rra był wprawdzie u 6toto F a e l d e s  a , 
.lecz że tam ieszcze iednego mężczyznę w sur­
ducie zielonym zastał, który zapewne był tym, 
co F u  a I d e s a  na wieczór zamówił.

Dnia i. Września słuchano nowych świad- 
how. uniewinniaiących. P. C l e r o a n d o t  prosił 
Prezesa o zapytanie się P. M a n s o n o  wey:  
cz-liby d> wyznań 6\voicli ieszcze co dodać 
nie miała ? .

Ona ' dpow?ed»ia!a : ,.Nic.K
„Dobrze więc (zaw ołał C l e m s n d o t  Z 

śyw~ś i § ) ;  objaw ę tedy Sadowi stosunki moie 
M to aby 6ię przekonano, iż ze wszech
miar p ufne wysoauia. od niey otrzymałem, że 
xac nie zmyśliłem , i źe tylko e miłości 
prawdy oznaymiłem to , go mi powierzodnem 
ŁyłO-“

„Mów W Pan , Mości C l e m a n d o t ! “  od- 
j  0wiedziała P. M a n s o n a w a .

Prezes atoli uczynił uw agę, że wy­
jawienie owych stosunków nie przyda nic do 
wiary,  która się P. C l e r o a n d o t o w i  należy t 
a ten zaspokoił się tern oświadczeniem.

( D a li t j  ciqg nastąpi. )

K r a i e  B a r b a r y y s k i e .

Paryski dziennik ,r o  s p r a w  z, dnia aęgo 
Październ ka ogłosił następuiace nowe szcze­
góły o zamordowaniu Deja Algierakieg-r, O- 
j n a r a  B a s z y ,  podając ie za a u t e n t y c z n e ;  
„Ni zelnik* spiska kierował nim tak zręcznie, 
że istnienia ocegnż wcale nie przeczuwano. 
Zbuntowana mdieya napadła Deja w' pałacu, 
ir.go , udus ła g o , zani*-6ła trupa iego na ma­
ły, nie-^alek- pałacu leżący cmentarz, O n e l l i  
D e ó o a r  zwany,  i tamże.bez źadney dalszej 
an-ewagi i be« wszelkiego za. hodn pogrzebała. 
Sami nawet nieprzyjaciele Om  ar a B a s z y  wr- 
anaią, śe był odwsżuyro, sprawi- dl wym i 
ludzkim. Jed-.ny zarzut, czyniony onernuB 
od zabobonnego, i w niezawisłe od niczego 
pr-eznaczeme ( fatalizm ) wierzącego lu iu , 
b ył ten , ż e  s ię  [ind n i e s z c z ę s n ą  g w i a z ­
d ę  u r o d z i ł ,  Tey to okoli szn śoi przypisy­
wano klęski estetniey w o y n y ,  b o m b a r J o -  
wa n T a  i p o w i e t r z a  m o r o w e g o ,  które to 
p l a g i  A l g ‘i ć r  w krótkim czasie iedna po 
dro^icy dotknęł». Ta opinia była iedynę 
przyczyna nieszczęśliwego zgonu Deja. Na­
stępca ie8° » A * * B a s z a ,  iest człowiek w 
naylepszey porae .wieku, ma przyiemnt postać 
i mnie ujmować sobie ludzi; peczytuią go nawet 

za r o z u  uńego. Okazał ón iuż najżyczliwsze 
chęci ka wszystkim Narodom » i oświadczył

życzenie zostawania z niemi w dobrem T6tS‘t 
'zumieniu.' VY dowód ,tych dobrych z s i m **0- 
powrócił z własnego popędu okręt Hc-iabn1'*.
( l i e i h e r s t i e g  ) z ładunkiem i ludźtn* i 
boć ten za dobrą zdobyez był iuż wsna®),(l}j 
Ż ydzi, którzy ładunek tego okrętu iuż W 
kupili, musieli go oddać. W krótce p°  ̂
akcie spraw-edlswości, rozeszła się pogłoską

ze powrócenie rzeczonego okrętu tak się 
'podobało m ilic ji, iż tego nowego Deja ta* 
życii pozbawiła i innego mianowała. Wia^ 
mość ta potrzebnie jednakże potwierdzenia- 
Powietrze sroży się w ciąż ieszcze w tycb 
halicarh. Konaulewie zagraniczni żyią u8 
Stroniu i nie maią żadnych związków z 15 
stem.“

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i *
P . F. F r i e s ,  Radca nadwerny i Vtoj^ 

sor w ‘J e n i e ,  zbiia w gazecie W s y  m ar  
tę wieść : -„iakoby pod*--*«6 uroczystości F? 
„dzieroikowych w JE i z  e  n a c h u , studenci 
,,dzy innemi rzeczami A k t  K o n g r e s  su 
„ d e ń s k i e g o  > p  a l i l i , i ogłasza to za 
„stwo.“

P rzyb yli do Lw ow a dnia »7go i i8 go
stopada. jj,

P. Andreola Dominik, mieszczanin Łw o'’ * ,, 
a Wiednia.1 —  W . Bogdanowicz Grzegorz , z *^0. 
źan. — W - Ralszn wa Sraaragda, Obywatelka z. jj 
łoszczyzny , X  Wiednia. — P. Bri.e -lózef, słup*1 jj- 
pran a wesJowtfgo, z Wiednia. —  W . C i s o w s k i  Jy, 
z e f , z Polski. + - W . Dulski , z Złoczow a. „fł 
Ett-.nayer de Adelsberg Jcdrzey, C. K. Homtn,s* 
cyrkułow y, z lar nona. — W . Eysefit Raym<in4 ~ jc> 
fessor giinnazyalny, a Tarnowa. —  3X. Oram1’^  
Silvan, zakonnik, z Czerniowiec. —  . G ó r s k i

lenty , D ziedzic, z Rzeszow a.—  W . Horodyski 
z. Przemyśla. —  1*. Hoffmann Jerzy ,
L w ow ski, z Wiednia. —  P. Jenny R u d olf, kup1 ę, 
z  Uossyi. —  W . Braiński A nton i,  z  Żółkwi. f  /  
Musel - Mostbal Jan, C. li. K adet, z Wiednia j,,, 
W . Plusckk Ignacy, Doktor M edycyny, z
—  W . Raczkowski Stanisław'., z Sambora. *r1 (, 
Śmigielski Beniamin, zakonnik, z  Czerniowiec, ■*" i 
Srkorner Józe f, były Kancelista akademtrzn) 
W rocław ia. —  P. Supp JózeF, kupiec, z Bessa1’
-— P. Słonińśki Józef, słuchacz filozofii, z 
wa. —  W . Józef W erner, C. K. .Rotmistrz, * ■ 
źan.

Wyiecbali ze  Lwowa dnia 175-0 ! i8g°
stopada . p,

XV- Czarnecki M ich ał, do Przemyśla- ”7”opf 
Jenny R u d olf, kupiec, do Krakowa. —  W . I*.1 ^ , 
Józef, do Hossyt. —. W . Rudnicki, do Bob*!*'* 
Szczepański Franciszek, do Hclomei. .— Vf. *'‘ 
ski- Franciszek , do Przemyśla. — W . \Y *s - 
Kajetan, do Rossvi. —  W . iszniowski, d®
—  W  W isłocki Józef, i W ,W . W ło d k o w ie '* *  
Ig n a cy , do Przemyśla.


